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Jutro z powodu przypadającego uroczystego święta Kurjer Polski nie wyjdzie*
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I . Pan pr z  y s ł a ł  z Pe t e r sbu rga  w Jar ze  dla 
J.  W,  X. B iskupa  Ch e łm sk i eg o  Szumb or sk i e -  
go ozdobną  i kosz towną i n fu ł ę ,  pa s to r a ł  , a lbę,  
s t u ł y  Jo  obrzędu  pon ty l i ka lnego g r ecko -un i -  
ekiego.

Hektorem szkoły  wydziałowej w Sandomierzu, m ia ­
nowany został  X. Józe f  Juszyński prefek t  szkoły 
tamtejszej.

Hektorem szkoły  wojewódzkiej w l . o m z y ,  rektor 
szkoły wydziałowej łęczyckiej Je rzy  Szmidel.

X. Kanonik Chrzanowski rek tor  szko ły  wojew. w 
Łomży, m ianowany zosta ł  rektorem  ins ty tu tu  peda­
gogicznego przy tu te jszym  uniwersytecie .

P.  Michał Kubeszewski b. rektor szkoły w ydz ia ­
łowej Sandomirskiej doktór  fiilozofji , m agiste r  nauk 
w y zw olonych ,  k tó ry  odprawiał Jubileusz uroczysty  
w Sandomierzu, jako  już  przeszło 50 lat  poświęca ą- 
cy się swemu pow ołaniu,  zaproszony został  przez radę 
uniwersytetu  do W arszaw y na posiedzenie publiczne 
akadem ick ie ,  k tóre  się o d p raw i ,  w celu uczczenia 50 
letniej pracy w zawodzie  nauczycielskim tego szano­
wnego męża.

U rzą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  stołecznego  
W a r s z a w y ■ —  Stosownie do odezwy kominiss j i  
województwa S an d om ie r s k i e g o  z dnia  18 b.  ni. 
ił f .  Nro  4 2 ,5 13  z sekc j i  p o l i c y j n e j ,  na dniu 
29 b. m .  dosz ł ć j ,  z awiadamia  aku sze rk i  kw a­
l i f ikowane w stol icy t u l e t s ze j  z amie szka ł e ,  żc

posada  akusze rk i  w mieście  Szydłowcu z pen -  
sją roczną  z łp .  200 e ta t em oznaczoną,  na teraz 
wakuj e ,  kob ie ty  p rze to  ub i ega j ące  się o tako ­
wą posadę s t arać  s ię mogą pr zez ko mm is sa r za  
obwodu Opoczyński ego ,  przy  z łożeniu po t r ze ­
bn yc h  dowodów.  —  W Warszawie  dnia 31 s i e r ­
pn i a  1830.  —  Vice-p r e zy de n t  L u b o w id zk i .  —  
Za s e k r e t a r za  j e ne r a ln ego  W ie rn ic k u

Z a p i s  uczniów szkoły  wydziałowej  p r z y  u l i ­
cy Nowy Świat  Nr .  1286 rozpoczni e  się dnia 
10 b. m.  i ti w.ić będzie  codz i enn i e  wyjąwszy 
n i edz i e l ę ,  od 9 do 1 z r ana ,  a od 4 do 6 po­
połudn iu .  Szanowni  rodzi ce  r aczą  osobiście  , 
l ub  wraz ić  n i e m oż no śc i ,  p r z ez  zau fane sobie  
osoby,  pr zyp rowadz i ć-  synów ce lem powzięcia 
dok ł adn i e j s zych  wiadomości  o sku t ecznych  ś r o d ­
kach  w p rowadzen iu  młodz ieży  powyższego i n ­
s t y tu tu .

P rzy  te jże  szkole za łożona  j e s t  k las sa  p r z y ­
gotowawcza,  czyli  podpi e rwsza  d la  dzieci  n i e  
usposobionych dos t a t eczn i e  do s z k ó ł  wyższych.  
Rodzice  chcący w niej  umieśc i ć  dzieci  swoje 
raczą  pospi e szyć  się z z ap i s em,  gdyż od wcze ­
śni ej szego zaczęcia i upo rządkowania  s zko ły  
zakwi tn ien ic  jej i p ewn ie js za  ko rzyć  uczniów 
zależy.  P rokopow icz  r ek t o r .

Dz i e nn ik  be lg i cki ,  z k tó r ego  dnia  onegda j -  
szego umieszczona b y ł a  wiadomość o rozru*
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«T*acTi, wychodzi w B ru x e l l i ,  gdzie  Ic ro z ru ch y  
n a sz ły .  N ad m ien iam y  o tern, a lbow iem o t r z y ­
m a l iśm y  od je d n e g o  czy te ln ik a  K u rje ra  P o l ­
sk iego  zapy tan ie :  w k locem  mieście  n id e r land z*  
k ie m  spom niony  d z ie n n ik  w ychodzi?

Niemcewicza uan z Tęczyna umieszczony został 
w Pantkeonie. — Pod tym tytułem wychodzi i w Stutt- 
gardzie zbiór powieści różnych poetów tegoczesnych. 
Tęczyński jest tam skrócony. Niemcy uznają że ta 
powieść naszego poety nie stoi niżej od czytanych 
z upodobaniem historyczno-romarttycznych płodów 
niemieckich i może Się co do fikcji i stylu z niemi ubie­
gać ; w skreśleniu charakterów przyznają autorowi 
znajomość swych rodaków , ale nie cudzoziemców. 
W tymże czasie, kiedy Bulharyn ogłosił swego Dy­
mitra Samozwańca, wydał Niedmann w języku nie­
mieckim swój romans pod tym samym tytułem w 2 
tomach. — Ogłoszono niemiecką biografją jenerała 
Dąbrowskiego. — Sławny w dziejach naszych Gliński 
znalazł tal,ż,e w Niemcu historyka.

I literaturą naszą Niemcy się więcej interessują, 
odkąd porzuciliśmy ślepe naśladownictwo. Pisma Mi­
ckiewicza spotkał obszerny rozbiór równie jak i 
Skarbka dzieło: « Teorja bogactw społecznych.»

(A . n . )  W  z e sz łą  sobotę s p a d ł  m ula rz  z d r a ­
b in y  na N owem  m ie śc ie ,  na innego  p rz e c h o ­
dzącego  m u la rza ;  z ła m a ł  ty lk o  nogę, ale  ten  
n a  k tó reg o  sp a d ł ,  tak  p rzez  u d e rz e n ie  m u ­
la r z a ,  jak p rzez  p rzy w a len ie  d ra b in ą ,  u t r a c i ł  
życ ie .  N ieszczęś l iw y  nie p rze czu w a ł  b y n a j ­
m n ie j  swego nieszczęścia  i spo ko jn ie  j a d ł  b u ł ­
k ę  w chw ili ,  gdy  go to n ieszczęśc ie  sp o k a ło .

W o n rg d a jszy m  n u m erze  n« p oczą tku  wia­
dom ośc i k ra jow ych  zam iast  p r o fe s s o r a  s z k o ły  
k a n t o n . ,  n a leży  c zy ta ć  p ro fe s so r a  s z k o ł y  k a n ­
t o n  P o p o w a .

W ła ź n i  parowej P a n i  S c ligm anow ej można 
s ię abonować po 9 z ł .  za 6 biletów’, lub  po 
18 z ł .  za 12 b ile tów .

W województwie krakowskiein , gminie i wsi Sta­
nicach w końcu roku zeszłego wlościanka tamtejsza 
Karczmarczyków a porodziła dziecię w kształcie na­
turalnym, nienależące jednak do rodzaju ntęzkiego 
ani żeńskiego, teraz zaś po jego śmierci do gabine­
tu  anatomicznego tutejszego uniwersytetu przezna- 
czonem zostało,

W te niże wdztwie w gminie Przestaw icach, krow a 
urodziła dziwotwór nieżywy, powiększej części do 
Jsota lub psa podobny.

Według czynionych spostrzeżeń, przez uczonego

podróżnego, mającego pozwolenie od rządu do zbie­
rania różnych pojedynczych materiałów statystycz­
nych i uważania dat znaczniejszych w różnych przed­
miotach, potrzebnych z czasem do ułożenia ogólnej 
statystyki kraju, dowiadujemy się o wielu ciekawych 
Szczegółach, mianowicie o konsumpcji krajowe ; i tak 
w roku 18c-?y w kraju naszym zużyto : Bydła sztuk
132,817; cieląt sz. 152,445; skopów sz. 249,059; wie­
przy sz. 922,"23. Wartość zużycia tych przedniio- 
tów według cen średnich z tegoż roku wynosi zip. 
10,405,020. — Wartość zaś zkonsumowanego zboża, 
legumin i innych wiktuałów oszacowaną jest w śre­
dniej cenie na złp. 15,999,675 gr. 4 ,  czyli w ogóle 
cała konsumpcja krajowa na zip. 26,404,695 gr. 4.

Uważane data statystyczne, względem więźni w 
ciągu roku 1829 zawierają te znaczniejsze szczegóły: 
Pozostało w domach karnych na rok 1829 więźni 2S18; 
przybyto w ciągu roku 1829, 4952; w ogóle znajdo­
wało się w r. 1829, 7,770. Z pomiędzy tych w ciągu 
r. 1829 umarło 269; zbiegło 62; uwolniono lub do in­
nych więzień odesłano 5176; w ogóle ubyło 5500. 
Pozostało się w więzieniu z końcem roku 1829 2270. 
Pomiędzy liczbą ogólną było obwinionych o zabójstw o 
290; o podpalanie 43t); o dzieciobójstwo 114; o kra­
dzież i inne wykroczenia 6,396; zbiegłych do więzie­
nia wrócono 34.

Co do chorych po szpitalach publicznych Zostają­
cych znaczniejsze data są następujące : /os ta ło  cho­
rych z r. 1823 4095; przybyto w ciągu r. 1829 14819; 
było przeto wszystkich w r. 1829 19048. Z tych w 
ciągu r. 1829 umarto 2875; wyszło zdrowych 12277; 
czyli w ogóle 15152. Zostało na r. 1830 3886.

Pracowity autor czerpając podobne wiadomości w 
biórach statystycznych rządowych, zwracał swoją 
uwagę i do mniejszych przedmiotów, np. ciekawy 
jest w tym sposobie: Wykaz ubitych wilków w cią­
gu r. 1S29 — i tak ubito wilków: 
w woje. Krakow, starych 25 samic 11 młodych 13

— Sandom. — 46 — 33 — 41
— Kaliskiem — 13 — 18 — 47
_  Lubel. — 106 — 33 — 85
_  Płockiem — 31 — 39 — 67
— Mazowiee. — 19 — 17    23
— Podlaskiem — 37 — 43 — 138
— Augustów. — 21 — 32 — 31

w całym kraju — 298 — 226 — 445
VV województwie S a n d o m ie rsk ie m  ro z b ie g a ły  

s ię k o n ie  z ja d ą c y m  tam te jszym  zacnym  o b y .
w a le le m ,  sędz ią  poko ju  B  S ta n g re t  chcąc k o .
n ie  w strzym ać ,  s k r ę c i ł  nag le ,  p rzez  co powóz 
się w yw róci ł  i w spom niony  o byw ate l  t a k  nie* 
szczęśliwie g łow ę sobie ro z b i ł ,  iż we t r z y  d n i  
żyć p r z e s ta ł .  K onie ro z b ie g a ły  się z tego pop
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wodu ,  5.e c z łowiek  s i edzący na koź l e ,  spa d ł  z 
ni ego .

P rz y  ł a m an iu  r .  1827 fundamen tów,  dla r oz ­
s zer zen ia  koś c i o ł a  ka t ed ra lnego  Ta rnowski ego  
W Gal ic j i ,  natraf iono na groby s ł yną cyc h  w dzie­
j ach  k ra ju naszego rodzin Ta rnowsk i ch  i Osl rog-  
sk i ch .  Zna l ez ione w nich pamią tk i  , opisane  
są w wydaiiein n iedawno z powodu p r z y w ró ­
cen ia  b i skups twa  T a rn o w sk i e g o ,  ł a c i ń sk i e m 
d z i e łk u  xiędza Walent ego  Kostkowicza,  k a n o n i ­
k a  t amecznej  ka t e d r y ,  z k tór ego  na s t ępu j ący  
umie szczamy wy ją t ek :  W grobowcu Wielk i ego 
T a r n o w s k i e g o ,  t r um na  znacznemu  u l eg ł a  j uż  
zepsuc iu ,  szaty zbutwia ł e  za do tkn i ęc i em r o z ­
sypa ły  się w kaw a łk i ,  pozos t a ł  t y lko  ł ańcu ch  
z ło ty  z taki inze meda l e m wielkości  ta lara ,  ozna ­
czonym cyf r ą  k ró l a  Z y gm un ta  Augus ta  , k tó ry  
od roku  1548 spr awował  r z ądy  państwa.  Jiań-  
euch  wraz z meda l em wazy 48 ho l ende r s k i c h  
duka tów.  Nadto zna lez iono d n i e  blachy s r e ­
b r n e  grubo poz łacane,  na większej  z n ich  ten j e s t  
w y ry ty  napis :

“Ja n o w i h ra b i T a rn o w sk iem u  ka sz te la n o w i  
k ra k o w sk ie m u , n a jw y ż s ze m u  w o jsk  p o ls k ic h  H e t­
m a n o w i, po  zd z ia ła n iu  g ło ś n y c h  czynów  w  śró d  
w o jn y  i  w śró d  p o k o ju , n a jzn a k o m itsz e m u  , j a k  
ty lko  p a m ięć  za s ięg n ą ć  zdoła m ężo w i, k tó ry  g d y  
p ie r w s zy  ra z d z ie ln o śc i sw o je g o  oręża  szc zę ś li­
w ie  w  b itw ie  p r z e c iw k o  S te fa n o w i w o jew o d zie  
W o ło sk ie m u  d o św ia d c zy ł w  zw yc ię s tw ie  p o d  
iy i ś n io w e m  n a d  T a ta r a m i ta k  się o d zn a c z y ł,  
i i  g o  w  w o jn ie  m o sk ie w sk ie j p o d  O rszą , ja k o  
n a jd z ie ln ie js ze g o  z p o śró d  ochotn iczej ro ty  w o ­
d zem  w ykrzykn ięto ', n iep rzesta j ąc n a  tern, w  ce­
lu  nab ra n ia  o b szern ie jśze j zn a jo m o śc i r zeczy  w o ­
j e n n e j  k ilka k ro tn ie  z w ie d z ił  W ło c h y , s ta m tą d  
P a le s ty n ę , A r a b  ją , E g ip t  i  da lszą  A fr y k ę , a n a -  
kon iec  P o r tu g a lją ,  g d z ie  E m a n u e lo w i J .u zy ta -  
no w  kro low i dzie lną  n ió s ł pom oc p rze c iw  M a u ­
rom , od  n ieg o  z na leżną  c zc ią  p o d e jm o w a n y  i  
w  na g ro d ę  m ęstw a  ch o jn ie  uda ro w a n y , H is z p a -  
n ją , F ra n c ją  , A n g l ją  i  nakoniec ca łe  p rze b y ł  
N ie m c y , pow róc iw szy  zaś do o jc z y z n y , za  n a j­
w y ższy m  kró la  Z y g m u n ta  ro zka zem  H e tm a n em  
w ie lk im  koronnym  m ianow any , w kró tce  z k ilko -  
ty s iec zn im  w o jsk iem  ja z d y  i p iech o ty  w ysła n y  
zo s ta ł do W ę g ie r  w  pom oc L u d w ik o w i kró low i, 
p rze c iw  So lim anow i tu reck iem u  su łta n o w i j p o -

czem  g d y  g ra n ic e  p a ń s tw a  od  n ie p r zy ja c ió ł zad  
bezp inczył, P io tra  w ojew odę PKołoskiego w o jn ę  
w y p o w ia d a ją c e g o , d a leką  m n ie js zą  s iłą  p o d  
O bertynem  zw y c ię ży ł, M o skw ę  zd o b yw szy  S ta -  
rod u b  i  inne  za m k i poskrom ił', P io tra  w o jew o­
dę W o ło sk ie g o , g d y  znow u p o rw a ł się do orę­
ża , opanow aw szy  C hocim , do p ro sze n ia  o p o k ó j  
z m u s i ł ,  T a ta ró w  p ra w ie  bezp rzesta n n ych  n ie ­
p r z y ja c ió ł  p a ń s tw a  w  g ra n ice  ich  w łasne  za p ę ­
d z i ł ,  a  ta k  u sp o ko iw szy  p o g ro m em  sw eg o  oręża  
n ie p r zy ja c ió ł ze w szech  stron p o w s ta ją c y c h , u d a — 
r o w a w s z y  o jc zy zn ę  trw a ły m  p o ko jem , ta k  mę­
s tw e m  w ojennem , j a k  sław ą  sw eg o  im ien ia  ca łą  
n a p e łn ił E uropę. D o  teg o  p r z y d a ć  n a le ży  ow ą  
d z iw n ą  w  n im  bystrość g e n ju s z u , ową zn a jo m o ść  
p r a w , i  szc ze g ó ln ie  ozdobną w ym o w ę , w sp a r tą  
n a u k a m i i  c ią g iem  dośw iadczen iem ', co w szy s tk o  
z jed n a ło  m u  p ierw sze  w  S enac ie  m ie js c e , z  ta ­
ką  p r z e z  n iego  ch w a łą  ip o d z iw ie n ie m  za jm o w a ­
n e , i ż ,o jcem  o jc z y z n y  od  w s zy s tk ic h  b y ł n a zy w a ­
ny- la t  y?>, u m a r ł z ża lem  w sze c h  stanów , 
roku  15 6 1 d n ia  i6 m a ja . Ja n  K rzy s z to f h ra b ia  
n a  T a rn o w ie , k a sz te la n  W o jn ic k i  i  S a n d o m ier­
s k i  etc. syn  n a jg o d n ie js z e m u  o jcu  po łożył:

Tarnowski tu leży: opiekun narodu polskiego,
Taki  jakim byl Tobjasz i Scypio.
Ten kto wystawia jemu, niech razem i ojczj'zni#

grob wystawi.
Albowiem z jego zgonem i ojczyzna obumiera.

L a  d r u g ie j  m n ie js z e j  b la sze  d a je  się c zy ta ć  
n a stęp u ją cy  napis:

„ Ja n o w i K r z y s z to fo w i h ra b i n a  T a r n o w ie , 
ka sz te la n o w i W o jn ic k ie m u , S a n d o m iersk iem u  
S tr y j  eń sk iem u  etc. S ta rośc ie , m ężow i cn o ta m i j a ­
śn ie ją cem u , k tóry  n a  d w orze  K a ro la  V  iF erc lyn . 
I .  C esarza d łu g o  i z w ie lką  ch w a łą  p rzeb yw a ł, a  
zw ie d z iw szy  n astępn ie  g łó w n e  E u ro p y  k ra je , z a  
pow ro tem  do o jczyzn y , n a jzn a k o m its z e  m i za s zc zy ­
ta m i ozdobiony, ta k  za w sze  p o stęp o w a ł, iż  w szy ­
s tk im  dobrym  m iły , n iko m u  zas su ro w ym  i p r z y ­
k ry m  się n ie  okaza ł. U m a ił  w  kw iec ie  w ieku  z  
sm u tk iem  w szy s tk ich  w  G a r lic zy n ie  roku  1 6 6 7  r. 
d n ia  1 kw ie tn ia .

Z o f j a  z T arnow a  etc. s io stra  rodzona  n a ju k o ­
ch a ń szem u  bra tu  i  Z o j ja  z S p ro w y  etc. żona n ie­
porów nanem u  m a łżonkow i, w  sm u tku  pogrążone  
p o m n ik  ten łz a m i ob lany  p o ło ży ły . Ż y ł  la t  3o i  
3 m iesiące  n ie  spełna .

Wyszło z d r u k u  p i s emk o  p. t .  W s p o m n ie ­
nia, L la t  d z ie c in n y c h  w ie rs zem p rz ez  Leopol*
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’da C z   — Dosfać  gó można  w x iggarn i ach
war szawski ch  , w sk ł adz i e  C iechanówskiego i w 
sk l e p i e  ubogich po cen ie  z ł .  2.

P rzy jech a li do W a rsza w y . — Renikierowa Tekla  
br. z Grabowa 414 Kr. Przed.; Snarski Mikołaj  z Go­
ździkowa tamże; Grabowski Tom asz  kasztelan 3SS 
Kr.  Przed.;  Danielski W alenty 414 Krak. Przed.;  Ja- 
gnietowski Jan  476 Sena to rska ;  Borkmann doktor 
b70 Długa; Dobiecki Jó z e f  603 Bielańska ;  Gołębie­
wski Sylwester  584 D ługa ;  Zabłocki Józef  tam że;  
W olska Aurora pułkownikowa 500 P o d w a l ;  Miecho­
wska  T e k la ,  S ie radzka  M arjanna  i Bystrzanow ska  
T eressa  tamże, Eksztein Sortier z Bojes/.yna; Krystyn 
L ach-Szyrm a  prof, z Komarna, 472 Żabia.

Wczoraj  wyciągnięto z ko ta  loterji  liczbowej na­
stępujące n u m e ru : 17. 40. 4. 16. 69.
Dziś zrana  ciepła stopni 5. — Wczoraj w po lud .  12 
T E A T R  NARODOWY. Dziś: kom. Walerjaj, i Ren­
d e z v o u s  na przedmieściu.

-y^tabomosci ^^gatjranicztw.
( Z  L i f t u .) Do czego namię tn i e  gwał towna 

mi ło ść  dop rowadzi ć  może ,  na s t ępn e  p r aw dz i ­
we zda rzen i e  okazuje :

W Wę grzech  mło dy  h r .  B...z.naj po kocha ł  się w 
młode j  i p i ęknej  Fanny:  mi ło ść  jego s t a  wała się 
coraz gwał townie j sza :  po wielu zabiegach i u s i ł o ­
waniach zy sk a ł  tak d ług o  oczek iwaną  wza je ­
mność ,  zy sk a ł  se r ce  młode j  Fanny .  Jak  szczęś l i ­
wy z tej s t r ony ,  t ak  7, d rug i e j  uważa ł  się za n i e ­
szczęś l iwego ,  ponieważ nie m ó g ł  o t rzymać  po­
zwolen ia  od swego ojca na związki  z ukocha ­
na  F a n n y .  Ta  p r zec iwność  powiększa  już i 
t ak  gwa ł towną  namiętność;  używa wsze lk i ch  
sposobów,  by  upros ić  ojca pozwolenia ;  lecz gdy 
widz ia ł  iż wszystko da r e m n ie ,  pow z ią ł  o k r o ­
pny  z a m y s ł  d op e łn i en i a  zb rodni  krwawej ;  po ­
s t anowi ł  ojca zabi ć .  P rzez to morde r s two  spo ­
dzi ewał  się na samprzód  usunąć  tak s i lne  p r z e ­
s zkody  w o t r zyman iu  r ęk i  F a n n y ,  powtóre  o.  
dz iedz iczyć  mają t ek  znaczny,  a z n im  po t r ze ­
b n e  p ien i ądze  do wys t awnego życia i zby tków 
n i e zb ęd ne .  Pos t anowionego mo rde r s tw a  nieod-  
w l e k a ł  d łu ż e j ;  a gdy ojciec ud a ł  się na p r z e ­
ch ad zk ę ,  posp i e szy ł  za nim uzbro jony w nóż 
d łu g i  i pa rę  pis toletów.  N i ed łu g o  na u s t r o ­

n iu  dopędza  slarca zamaskowany ,  by  nie po ­
zn a ł  mord e rc ę ,  swego w ła snego  syna  ! Dopę -  
dz iwszy s t r z e la ;ku la  p rzeszywa go ,pada  na ziemi .  
D o p e ł n i ł  morde r s twa . . .  ale w tejże chwil i  u- 
c zu ł  Całą moc swojej zbrodn i ,  b iegni e  do d o ­
m u ,  zabie ra  na p r ę dce  co może z p i en i ędzy ,  
dosi ada  konia i ucieka .  O dk ry t o  zb rodni ą  ok ro ­
p ną  i d e k r e t e m  skazano m or d e r cę  na ^ścięcie. 
D łu g i  on czas po tr af i ł  się uk rywać  , ale chcia ł  
widzieć ukochaną  Fa nn y ;  sk r yc i e  więc i t a ­
j em n ie  udaje  się do niej ;  dos t rzeżono go i o d ­
dzi a ł  żo łn i e r zy  o toczy ł  go w około .  Będąc 
zbrojny  chc i a ł  się b ron ić  i d rogo p r zedać  ży ­
cie,  ale widząc zby t  p r z emnga j ącc  s i ł y ,  m u ­
s i a ł  się poddać .  Zo s t a ł  więc zaprowadzony 
do Pcs t u  , i na mocy  wyroku  ścięły.

F I . o-®-vnia 21  s i e rpn i a  po po łud n i u  o db y ł a  się w 
Lo n dy n i e  rada gab ine towa  w min i s t e r s tw ie  
sp r aw  zag rani cznych  i t rwa ł a  3 godziny.  C e ­
lem na rad  by ło  posel stwo Ludwika  F i l ipa .  J a ­
koż w is tocie j e n e r a ł  B a ud ra u d  , p r ze ds t aw io ­
ny  zos t a ł  d.  25 s i e rpn i a  królowi  ang i e l sk i emu  
w cha rak t e rze  nadzwycza jnego  pos ł a  król a F r a n ­
cuzów i o dda ł  l i s t  swego król a z uwiadomie ­
n iem o ws tąp i eniu  j ego  na t r on .  Pos łuchan ie  
Ipwało 15 m in u t  i Wi l he lm  dowiadywał  się t r o ­
skl iwie  o zdrowiu t e r aźn ie j sze j  rodziny Lu dw i ­
ka F i l ipa.

Dn ia  23 s i e rpn i a  p o p ł y n ą ł  Karol  X z por tu 
Cowes i tegoż samego dnia  po po łud n iu  zawi­
n ą ł  do po r tu  Poo le .  W y s i ad ł  na ląd pod tlarn- 
wor thy -S ide ,  z a p e w n io n y ,  źe zgromadzone na 
b r zegu  t ł u m y  ludu an g i e l sk i eg o ,  nie uczyni ą  
mu żadne j  n i e p rzy j emnośc i .  Na twarzy  jego 
malowa ło  się zmar tw ien i e ,  ale b y ł  bardzo g r ze ­
czny i mówi ł  wicie .  A ld e r m a n  korpo rac j i  m ia ­
sta Poole  z ap rowadz i ł  go do p ow o zu ,  k tó ry m 
wraz 7. x i ążę t ami  Ang ou leme  Bordeaux  , .Lu­
x em b o u r g  i h r .  Dacnas po j echa ł  do Lulworth  
Cast l e .  G dy  od jeżdżał ,  lud  żegna ł  go o k r z y ­
kami  , a nie j e d n e m u  z stojących bl iżej  powo­
zu,  pod a ł  r ękę .  Xięźni czki  An go u le me  i B e r ­
ry ,  z ma ł ą  x iężn i czką  i r e s z tą  ors zaku (około
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17 os ób ,  o p r ó c z  s ł u ż b y )  p r z e n o c o w a ł y  w P o o l e  
i n a z a j u t r z  o g o d z i n i e  9 z ran a p o j e c h a ł y  w 8 
p o w o z a c h  d o  L u l w o r t h  C a s t l e ,  d o k ą d  K a r o l  X  
d .  23 w i e c z o r e m  p r z y b y ł .  Z a m e k  t e n  m e  p o ­
m i e ś c i  c a ł e g o  d w o r u ;  c zę ść  m i e s z k a ć  b ę d z i e  w 
p o b l i s k i m  He f f le ton  H o u s e .  Z a p e w n i a j ą , ze  
K a r o l  t y l k o  m i e s i ą c  w A n g j i  z ab a wi .  X i ę ż n i -  
c z k i  p r z y b y ł y  d n i e m  p ó ź n i e j  do  L u l w o r t h - C a -
S t l  C •

I r l a n d j a  w y b r a ł a  j u ż  s z e śc iu  k a t o l i k ó w  do  
p a r l a m e n t u :  O ’C o n n e l l a ,  O ’G c r m a n a  M a h o n ,
C a l l a g h a n a ,  O ’C o n n o r a ,  K i l l e e n a ,  i O ’F e r r a l t a .

■ I ^ z i e n n i k i  p a r y z k i e  p o w s t a j ą  c o r a z  m o c n i e j  
n a  m i n i s t r ó w :  K o n s t y t u c j o n i s t a  o z ł y  w y b ó r
n o w y c h  u r z ę d n i k ó w ;  K u r j c r  f r a n c u z k i  o n i e -  
d b a ł o ś ć  m i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  p r z e z  
k t ó r a  w w i e l u  j e s z c z e  m i e j s c a c h  F r a n c j i  Lu-  
d w i k a  F i l i p a ,  za k r ó l a  n i e  o g ł o s z o n o ;  G a z e ­
t a  F r a n c j i  o to,  ze  w s z y s t k i e  d z i a ł a n i a  m i n i ­
s t r ó w  o p a r t e  s ą  n a  p r a w a c h , k t ó r e  p o d y k t o ­
w a ł a  n a m i ę t n o ś ć  c h w i l o w a ;  T e m p s  i R e v o l u ­
t i o n  o t o ,  że  n a r ó d  n i e  z o s t a ł  z a s p o k o j o n y  i 
ż e  z m i a n y  z y s k a n e  n i e  p o t r z e b o w a ł y  wcal e  
r o z l e w u  k r w i ;  D z i e n n i k  h a n d l o w y  o t o ,  że  
m i n i s t r o w i e  wi ążą  s i ę  z l o j a l i s t a m i  i s ł u ż a l c a ­
m i  u p a d ł e g o  r z ą d u .  T a k  więc w y t r z y m y w a ć  
b e d ą  m u s i e l i  d z i s i e j s i  m i n i s t r o w i e  f rancuzfcy 
w i ę k s z ą  o p p o z y c j ę ,  niż  k i e d y  b ąć  i ch  p o p r z e ­
d n i c y .

W y z n a c z o n ą  z o s t a ł a  k o m m i s s j a  do  r o z p o z n a ­
n i a  o r g a n i z a c j i  p a r y z k i e j  s z k o ł y  m e d y c z n e j .

C z w a r t a  l eg j a  p a r y z k i e j  g wa r d j i  n a r o d o w e j  
w y b r a ł a  p a r a  h r .  M o n t a l i v e t  s w oi m p u ł k o ­
wo i k i e m .

t  J e n e r a ł  L a f a y e t t e  w y d a ł  r o z k a z ,  aż iby k a ­
ż d y  b a t a l j o n  g w a r d j i  n a r o d o w e j ,  m i a ł  s wo j ą  
c h o r ą g i e w .

Z r o z k a z u  r z ą d u  f r a n c u z k i c g o  p o s ł a n o  x i ę -  
c iu  P o l i g n a c  do  w i ę z i e n i a  s u k n i e  i p i e n i ą d z e .

D z i e n n i k  T e i n p s  d o n o s i  z p e w n e g o  ź r ó d ł a ,  
Że w A l g i e r z e  z n a j d o w a ł o  s i ę  do  2 5 0  ini l jo-  
n ó w  f r a n k ó w ,  i że  p o m i m o  p r z e c i w n y c h  u s i ­
ł o w a ń ,  c a ł a  ta  s u m m a  w p ł y n i e  d o  s k a r b u  f r a n -  
c u z k i e g e .

D n a  24  s i e r p n i a  u d a ł o  s i ę  m n ó s t w o  r o b o ­
t n i k ó w  w P a r y ż u  d o  s i o d l a r z a ,  m i e s z k a j ą c e g o  
n a  p r z e c i w  k o ś c i o ł a  S.  M a g d a l e n y  i ż ą d a ł o  od 
n i e g o ,  a ż e b y  r o z p u ś c i ł  w s z y s t k i c h  N i e m c ó w  , 
k t ó r y c h  w wa r sz ta c ie  s w o i m  z a t r u d n i a .  C h c i a ­
n o  j u ż  w n i j ś ć  g w a ł t e m  do j e g o  w a r s z t a t u ,  g d y  
w t e i n  s t r z e l e c  z g w a r d j i  n a r o d o w e j  w y s t ą p i ł  
i t a k  e n e r g i c z n i e  d o  n i c h  p r z e m ó w i ł ,  że  s i ę  
w s z y s c y  s p o k o j n i e  r o zes z l i .

D o k t o r  B o w r i n g ,  z n a n y  w y d a w c a  a n l o l o g j i  
z a g r a n i c z n y c h ,  z n a j d u j e  się  na c z e l e  d e p u ł a -  
cji  r a d y k a l i s t ó w  l o n d y ń s k i c h ,  p r z y b y ł y c h  J o  
P a r y ż a .

VV P a r y ż u  o t r ż y m a ł o  d y i n i s s j ę  3 6  k o m m i s -  
s a r z ó w  p o l i c y j n y c h .

Z A l g i e r u  m i a n o  p r z y s ł a ć  do  T u l o n u  d z i a ­
ł o  ze  z ł o t a  u l a n e .

K a r o l  X  ż e g n a j ą c  s i ę  z s woj ą  g w a r d j ą ,  o d e ­
b r a ł  od n i c h  c h o r ą g i e w  i p o w i e d z i a ł  że  i m 
j ą  p o w r ó c i  x i ą ż e  B o r d e a u x .

Z p o ł u d n i o w e j  A m e r y k i ,  a m i a n o w i c i e  z Ca-  
r a c c a s ,  d o n o s z ą  p o d  d .  28 c z e r w c a :  J e n e r a ­
ł o w i e  kol  u m b i j s c y  X i m e n e s  i C a r v a j a l  z r o z k a ­
zu j e n e r a ł a  P a c  z z os t a l i  r o z s t r z e l a n i .  J e n e ­
r a ł  Po i  t o c a r r e r o  s k a z a n y  z o s t a ł  na ś m i e r ć .  P r o ­
w in c ja  V e n e z u e l a  c h c e  się  p o ł ą c z y ć  na  p o w r ó t  
7. K o l m n b j ą ,  j e ś l i  l i o l i w a r  z k r a j u  w y j e d z i e  ; 
t y m c z a s e m  O s w o b o d z i c i e l  o św ia d c z a ,  iż w y j e ­
c h a ł b y ,  a le  wi d z i ,  że  K ol u u i b j a  p o t r z e b u j e  p o ­
m o c y  j e g o  r a m i e n i a  i g ł o w y .  O k i l k a  m i l  o d  
P a s t o  m i a n o  d .  2 c z e r w c a  z a m o r d o w a ć  j e n e r a ł a  
S u c r e ,  z w y ci ę zc ę  po d A y a c u c h o ,  a to  7, r o ż k a ,  
z u  j e n e r a ł a  O b a n d o .  J e n e r a ł o w i e '  S i l v a  i U r -  
d a n e t a  , w d r o d z e  do  V e n e z u e l i , m i e l i  t a k ż e  
ż y c i e  u t r ac i ć .

K r ó l  F r a n c u z ó w  r o z d z i e l a  swój  p r y w a t n y  
m a j ą t e k  p o m i ę d z y  s w o j ą  r o d z i n ę ,  a ż e b y  s ię  
t y m  c z y n n i e j  za jąć  r z e c z ą  p u b l i c z n ą .  N a s t ę ­
p c a  t r o n u ,  x i a z e  O r l e a n s ,  n i c  n ie  o t r z y m a .  
G a ł y  m a j ą t e k ,  k t ó r y  m ł o d s z e  dz ie c i  j e g o  o b e j ­
m ą ,  w yn o s i  7 5  m i l j o n ó w  f r .

S ł y c h a ć ,  ź e  k o n s t y t u c j o n i ś c i  h i s z p a ń s c y  m i e ­
li z a m i a r  p o p ł y n ą ć  7, L o n d y n u  k u  b r z e g o m  
H i s z p a n j i  d .  29  l i p c a ,  a l e  t e g o ż  s a m e g o  d n i a  
w ł o ż o n o  z r o z k a z u  x i e c i a  W e l l i n g t o n a  a ' - 1
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go n a  i cli s i a t k i ,  t a k ,  iż  t y l k o  k i l k a  m n i e j ­
s z y c h  p u ś c i ł o  s i ę  na  tę  w y p r a w ę .  P o  t ak  n i e ­
p o m y ś l n y m  d l a  n i c h  w y p a d k u ,  p o s t a n o w i ł  j e ­
n e r a ł  T o n j o s ,  k t ó r y  p o m a g a ł  ri aj c z y n n i e j  t ej  
w y p r a w i e ,  u d a ć  się o so b i ś c ie  do  H i s z p a n j i  i s ł y ­
c h a ć  , że  p r z e b r a n y  z a  w i e ś n i a k a ,  m i a ł  s i ę  
j u z  d o s t a ć  d o  M a d r y t u .

P u ł k o w n i k  h i s z p a ń s k i  Y i l d e z ,  k t ó r y  r .  18 24  
m i a s t o  T a r i f a  d la  r z ą d u  k o n s t y t u c y j n e g o  z a ­
j ą ł ,  m i a ł  p o p ł y n ą ć  k u  b r z e g o m  G a l i c j i  w t o ­
w a r z y s t w i e  1 70  o f l l c er ów w c e l u  z a t k n i ę c i a  
t a i n c h o r ą g w i  p o w s t a n i a .

D n i a  25  s i e r p n i a  w i e c z o r e m  z g r o m a d z i ł o  s i ę  
w P a r y ż u  k i l k a d z i e s i ą t  c h ł o p c ó w  z c h o r ą g w i a ­
m i ,  s z p a d a m i  i p i s t o l e t a m i  , i ś p i e w a ł o  r o z ­
m a i t e  p i e ś n i .  P o n i e w a ż  n i k t  na  n i c h  n i e  z w a ­
ż a ł ,  r o z e s z l i  s i ę  do  d o m ó w .

F r a n e u z k i e  p a p i e r y  s p a d ł y  z n a c z n i e  w P a ­
r y ż u .  N a j b i e g l e j s i  s p e k u l a n c i  n i e  m o g ą  s o ­
b i e  w y t ł ó m a c z y ć  t eg o z w y p a d k ó w  p o l i t y c z n y c h ,  
t y m b a r d z i e j  , iż s i ę  z d a j e ,  ze  r z ą d  f r a n c u z -  
k i  c o r a z  b a r d z i e j  s i ę  u s t a l a .

D z i e  n n i k  R e v u e  d c  P a r i s  u m i e ś c i ł  d o s y ć  
z a j m u j ą c y  w y k a z  l i b e r a l n y c h  d z i e n n i k a r z y ,  w 
c i ą g u  j e d n e g o  m i e s i ą c a  p o w o ł a n y c h  na u r z ę d y .  
Z o s t a l i  h o j n i e  w y n a g r o d z e n i  za s wo ją  g o r l i w o ś ć .  
P r z y  J o u r n a l  d e s  D e b a t s  p a n  V i l l c m a i n  z o s t a ł  
c z ł o n k i e m  r a d y  p u b l i c z n e g o  w y c h o w a n i a  i r a d ­
c ą  s t a n u .  — Z p o m i ę d z y  r e d a k t o r ó w  d z i e n n i k a  
T e m p s ,  p a n  B a u d e  z o s t a ł  p r e f e k t e m  d e p a r t a ­
m e n t u  la  M a n c h e  i r a d c ą  s t a n u ;  P a n  B i l l i a r d  
s e k r e t a r z e m  j e n e r a l n y m  i n i n i s t e r j u m  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h ,  a p a n  B a r b a r o u x  p o d p r e f e k t e m . __
D z i e n n i k  N a t i o n a l  d o s t a r c z y ł  d w ó c h  r a d c ó w  
s t a n u  P P .  M i g n e t  i T h i e r s ;  j e d n e g o  p r e f e k t a  
P .  P a s s y ;  j e d n e g o  p o d p r e f e k t a  P a n a  G a n j a ,  
k t ó r y  j e d n a k ż e  n i e  p r z y j ą ł  t e g o  u r z ę d u  s ą d z ą c  
m o ż e ,  iż n i e  j e s t  d l a  n i e g o  o d p o w i e d n i ;  z r e ­
s z t ą  p a n u  C a r r e l  p o r u c z o n o  p o s e l s t w o  do  d e ­
p a r t a m e n t ó w  a P .  C h a i n b o l l e  j e s t  s e k r e t a r z e m  
p r e z y d e n t a  i z b y .  Z  d z i e n n i k a  J o u r n a l  d u  P a .  
r i s ,  p a n  B e r v i l l e  z o s t a ł  j e n e r a l n y m  p r o k u r a ­
t o r e m  w P a r y ż u ,  a P P .  F a i n  i G u i l l a u m e  są  
u r z ę d n i k a m i  w g a b i n e c i e  x i ę c i a  O r l e a n s .  C o u r -

r i e r  f r a n ę a i s  j e s t  d o s y ć  d o b r z e  p o d z i e l o n y :  P .  
D e n i s  L a g a r d e  j e s t  d y r e k t o r e m  j e n e r a l n y m  
o g ó l n e j  p o l i c j i ;  P .  L a g a r d e  s y n  , s e k r e t a r z e m  
m i n i s t r a  m a r y n a r k i  , a P P .  d e  N o r v i n s  i d e  
R o u j o u x  p r e f e k t a m i  w D o r d o g n e  i L ot .  —  D z i e n ­
n i k  La  R e v u e  f r a n ę a i s  d o z n a ł  n a j p o m y ś l n i e j ­
s z e g o  l osu :  P P .  G u i z o t  i d e  B r o g l i e  o t r z y m a l i  
m i n i s l e r j a ;  P .  B .  C o n s t a n t  z o s t a ł  r a d c ą  s t a n u ,  
P .  G a s p a r i n  p r e f e k t e m  w L a  L o z e r e ,  P .  D u -  
n o y e r  w L ’A l I i e r  , a p a n  A l e x a n d e r  L a b o r d e  
s p r a w o w a ł  p r z e z  j e d e n  m i e s i ą c  u r z ą d  p r e f e k t a  
S e k w a n y .  Z d z i e n n i k a  R e v u e  b r i l a n n i q u c  P .
S a u l u i e r  z o s t a ł  p r e f e k t e m  w L a  M a y e n n c . __
P a n  G a i l l a r d  z g a z e t y  s z k o l n e j  z o s t a ł  u m i e ­
s z c z o n y  w s w oi m z a w o d z i e .  Z  d z i e n n i k a  C o n -  
s t i t u t i o n n e l  P a n  L e o n  T h i e s s e  m i a n o w a n y  p o d ­
p r e f e k t e m  w B r e s t ,  a P a n  E t i e n n e  p o s t a r a ł  s i ę  
d la  s y n a  s w e g o  o u r z ą d  r e f e r e n t a  p r z y  i zb i e  
o b r a c h u n k o w e j .

D o k o ń c z e n i e  n a p i s ó w  n .  z a m k u  U j a d z k i m :  
'23. A ndrze jow i  Z a b rz y  do w sk iem u  P o d c z a s z e m u  

K r a k o w s k ie m u  1391) w h o n o r  do m u  jego  i pam ięc i .
2 4 . S te f a n o w i  n a  P rz e d a w iu  K on iecpo lsk iem u  P u t  

k o w n ik o w i  do skonu  sw e g o  B r a t u  m e m u  1629 «  lin 
n o r  do m u  jego  1 pam ięci .

25. J a n o w i  C h y c k ie m u  P o d s to le m u  S andom ie rsk ie -  
mu, r y c e r z o w i  s ł a w n e m u ,  S z w a g ro w i  m e m u  1560 w 
ho n o r  d o m u  jego i pam ięci .

26. O lb ry c h to w i  na R y tw ia n a c h  Ł ask iem u ,  W o je w o ­
d z ie  S ie ra d z k ie m u ,  D z ia d o w i  m e m u  1560 w h o n o r  do­
m u  jeg o  i pamieci-

27. K r z y s z to f  z  B r z e z ia  na  K u r o z w e n k a c h  L a n c k o -  
ro ń s k ie m u  K a s z te la n o w i  M a ło g o sk ie m u  D z ia d o w i  
m e m u  1564 ho n o r  do m u  jeg o  i pamięci.

28.  K r z y s z t o f  n a  J n o m ie  i K a r d z i e , ' I n o m s k i e m u  
s ła w n e m u  W o jo w n ik o w i ,  P ra d z ia d o w i  m e m u  1540 
w  honor  dom u je g o  i pam ięc i .

29.  Mikołajowi  n a  K u ro z w e n k a c h  i R y tw ia n a c h  
Kurozw ę c k iem u  W o jew odzie  L u b e l s k 'e m u  D ziadów  i 
m em u  1085 w h o nor  dom u je g o  i pam ięci

30. A nnie  z  M o raw iec  'Łęczyńsk ie j  Żonie  D e r s t a w a  
R y  w iensk iego  W ojew ody  S ie radzk iego ,  S t a r o s ty  K r a ­
k o w s k ie g o ,  K ad b a b ie  mojej  1450 w honor.

31. Krzysztofowi  na Międzyborzu Ja k u b o w s k ie m u  
Starościcowi  Leżaj skiemu Ojcu Ligeziny Podskar-

ooJ jjo r ‘>,ni(‘J 1 rad z ia d o w e j  S y n o w ej  mej 1550. 
o — I rokopow i S ie n ia w s k ie m u ,  C h o rążem u  K o ron­

n em u ,  B r a tu  ze  k rw i  T a r ł ó w ,  S y n o w e j  mej 1630 w 
h o n o r  d o m u  jego  i pam ięc i .

1
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33. Je rzem u na Łańcucie L ubon ie rsk iom u S ta ro­
ście Sandeckiemu Szwagrowi ze krwi Ligęzów S y ­
nowej niej 1644 w honor domu jego i pamięci-

34. Piotrowi Dunitiowiczowi Krajczemu Koronne­
mu Bratu  ze krwi Tarłów  Synowej mćj najmilszej 
1644 w honor dopiu jego i pamięci.

35. Mikołajowi na Komurnie Ostrorogowi Podcza­
szemu Koronnemu Bra tu  ze krwi Mielec i Szydło­
wiec, memu Kawalerowi doskonałemu 1644.

36. Konstantemu Xiążęciu Załoscach Wiśniowiec- 
kiemu, Wojewodzie Buskiemu Szwagrowi, ze krwi 
T ar ło w e j  Mniszków synowej mej Ili.;5.

3T. Dominikowi W ładysławowi Xiążęciu na Ostro­
gu i Z as ia n iu  Koniuszemu Koronnemu, Szwagrowi 
ze  krwi Ligęzów synowej mej najmilszej 1644.

38. Jakóbowi na Złoczewie Sobieskiemu Wojewo­
dzie Ruskiemu, Szwagrowi ze krwi Tarłów Synowej 
mej naimilszej 1644.

39. Hezmularzowi na M iedzierzy Ligęzie Podskar­
biemu Koronnemu Ojcu Matki Synowej mej namil- 
szej 1631 w honor domu jego i pamięci.

40. Janowi Karolowi 11a Janowcu T arłow i Kaszte­
lanowi Wiślickiemu, Ojcu Synowej mej najmilszej 
I 6 4 0  w  honor domu jego i pamięci.

N a d  brama'.
K rzy ż  obrona, krzyż podpora 
Dz ia tk i  naszego Topora.

K r z y s z t o f  z T p c z y n a  O s s o l iń k i  z ż o n ą  Z o -  
p h  ią  ze  k r w i  C i e s z o w s k i c h  s p ło d z o n y .

Orle nasz Polski pomniej,  że o d l a n a  
1 jego Boska istność tak w yznana .

N a d  kominem :
M iły  w tym  domu pokój przemieszkuje,
Gdzie m aż  p r z y g ry w a ,  żona przyśpiewuje.

N a  t e in  k o ń c z ę  o p i s  le g o  z a m k u  , s p o d z i e ,  
w am  s ię  że  l u b o w n ik  p o m n ik ó w  n a r o d o w y c h ,  
j e ś l i b y  p r z e d s i ę w z i ą ł  je  w k r a ju  n a s z y m z w i e -  
d z a c ,  n ie  p o m in i e  i t e g o ,  a w t e d y ,  i n a j ą c j u ż  
w s k a z ó w k ę  , d o k ł a d n i e j  go o p i s z e .

Z S a n d o m ie r z a  d n i a  30 l ip c a  1830 r.
— ........ —  - ^ acż P /o<*’riłf .

Podpisany Rejent powiatu Warszawskiego podaje 
4 o  wiadomość^ publicznej, iż z mocy upoważnienia 
prezydii  trybunału  miejscowego zacznie się w dniu 13 
września  r. b. o godz. 3 po południu w Warszawie, w 
dom u.p rzy  ulicy Mostowej pod Nr. 236, pierwszym 
od rogu Nowomiejskiej ulicy na  dole sprzedaż przez 
licytację  publiczną ruchomości należących do pozo­
stałości po SZYMONIE 1IEJMANN kupcu tutejszym, 
a  mianowicie towarów b law atn y ch ,  jako  to :  Mery­

nosów różnego gatunku, mory, adam aszku,  pólazami- 
' tu, czerkasów, kassinettu, rypsu, nmterji  wełnianej,  
drelichu angielskiego, dymy różnego gatunku, flaneli’ 
nankinusaskiego, piki białej, kitajów, ptóeienek an ­
gielskich różnych , żaknotńw , ba rezów , p i ó r - o k a  
ostyndyńskiego. materji pól jedwabnej. halajów, n-a . 
zyrysu ,  krepy białej i czarnej, gazy  różnego kolonii  
floransów w różnych ga tunkach i ko lorach ,  marsel- 
ny różnej, materji jedw abnej,  Gros de Berlin w r ó ­
żnych kolorach i ga tu n k ach ,  Sutinture 1 ózner-o ko­
loru, materji jedwabnej w deseń, Gros de Napie w ró­
żnych kolorach , a tlasu  różnego, manty w różnych 
gatunkach, łyczaku, kamizelek w sztuczkach różnego 
koloru i gatunków , francuskich szalów, chustek f ran ­
cuskich i ty f tykow ych ,  chustek i szalów byur de sois 
chusteczek różnych męzkic.h i damskich, chustek czer- 
kasowych, szalów krepowych,  axam itu  w różnym ga ­
tunku, pluszów, perkalów różnych, muślinów, ptyfe- 
niów, bareżu w sz tu k ach ,  t iu ló w ,  pończoch cienkich 
bawełnianych, oraz garderoby i bielizny niezkiej t u ­
dzież mebli , a  to za  gotowe na tychmiast piacić się 
mające pieniądze. Sprzedaż takow a  kontynuować 
się będzie i w dni następne aż do ukończenia,  w y ­
jąw szy soboty i niedziele zawsze od godziny 3 ciej 
po południu. — W W arszawie,  dnia 3 września 1830 r.

T e o fil W ołow ski.
W  dniu 9 m. i r. b. i następnych od godziny 10 do 

1 rano i od 3 do 6  południu pod N. 493 przy  ulicy 
Miodowńj w pa łacu W. M. P aca  na  pierwsZem pię­
trze od frontu o d b y w a ć  się będzie licytacja  na meble 
m ahoniowe . inne, jako  to: k a n a p y ,  krzesła, fotele, 
komody, stoły, biórko, lu/.ka, lustra  w złoconych ra ­
mach , toaletę  d am ską ,  szafy  e tc . ,  a  to za gotowa 
pieniądze; l icytacja  ta  odbędzie się bezzawodnie po­
nieważ przeciw niej nie zachodzą żadne przeszkody 
prawne. — Antoni i le y ze r  K. S.

Indykaoja sprzedaży NASIENIA prawdziwki 
białej RZEPY CUKROWEJ czyli BURAKU, inaczńi 
tez b ia ły  Mangold zwanej,  (Beta Cicla alt issima sire 
vulgaris C a n d i d a ) .  ‘ Właścicielom fab ryk  lub dóbr 
k tó rzy  biało buraki 11a fabrykowanie  cukru zak ład a ­
j ą ,  s łuży ta  in dykac ja ,  iż teraz znowu nasienia funt 
pruski po 1  talarze, inaczej zip. 3 czyli centnar 0 0  S5 
ta la rów  nabyć można. L is ty  uprasza  sie francowane 
pod adresem: Do B aronatskie j Inspekeji de Coppu. 
Cukrowej F a bryki w K rainie p rz y  Szirelen  ,v D ol­
nym  S zlą tku . (An die Freyherrlich  von Koppysche 
Inspection der Zucker b a b n e k e  in Krayn  bei Stiehlen
in Niederschlesien). J

L IC Y T A C JA .D nia  9 września 1830 r. o godzinie 9 
zrana; w skutek zajęcia sprzedane beda przez publi­
czną licytację  ruchomości pr/.y  ulicy' Zielnej pod ftf. 
1419, jako to: komoda, sekreterka,  kanapa ,  stoliki,  
obrazy 1 inne więc j dającemu.

Tom asz  Szaniaw ski K. T. W. 31.
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N a u czy c ie l, k tó ry  przez la t  k ilkanaście  b>l. p iy  
ivatnyni 'nauczycie lem  w rozmaitychi dom ach, z ak la  
il.i p rzv  ogrodzie K rasiń sk ich , w ofheyn.e niegdyś 
Haldego Nro 557, pensją pici m e z kie j p r z y s z k  o tac   ̂
w dzkich X X . P ijarów . Szanow nych Rodziców, kto 
rzy go swoińm zhufaniem  zaszczycie  zechcą, wm en 
uw iadom ić, że pow ierzeni mu uczniow ie, prócz kor- 
r e n e t y c i i , b rać  będą lekcje francuzkie  i niem ieckie 
i m ówić tem i językam i. Zgrom adzenie n a u czy c ie lsk ą
szko ły  X X . P ija ró w , raczy ło  go zapew nie, ze pi a 
wie bezpośredni dozór nad jego  pensją miec będą. 
D otąd  m ieszka p rzy  u licy  Orlej pod N rem  8(11.

O B W IESZC ZEN IA  Z BIORĄ INFORM A CYJNEG O 
p rz y  u licy K ra ko w sk ie  Przedm ieście pod N . 377.

( 899)  S T R Y C H A R Z  posiadający m a ł y  k a p i ­
t a ł ,  p o t r zeb ny  j es t  w województwo Lube lsk i e .  
Mie js ce  to j es t  ba rdzo  zyskowno ,  gdyż  w łaśc i ­
c ie l  D ó b r  z apewnia ,  że  co ro k  spo t r zebu j e  m i ­
l ion ceg i e ł ;  dalsza wiadomość w Biórze  Infor .

( § 06 )  Dzi edz ic  D ó b r  po łożon ych  n i eda l eko  
S i enn i cy  p r z y  t r akci e  B rz e s k i m  , p r z e ko na n y  
Se każda gał ę*  fabryczna,  ] aka  na ws. z a ł o ż o ­
n a  b y ć  może ,  da l eko  ko rzy  s tm e j  p rzez  samych-  
Że f ab r yka n tó w ,  na ich w ła sny  r a c h u n e k  p r o ­
wadzoną  być  może ,  niż p r zez  w ła ś c i c i e l a  D ob r ,  
posi adając  obsze rne  lasy z d r z e w e m  budu l co -  
wćm,  o raz  obfity s p a d e k  wody ,  j ako t e z  m u r y  
zdolne  do za ł ożen i a  znacznej  f ab ryk i ,  życzy łby  
wejść  w u k ł a d y  ba rdzo  k o rz y s tn e  dla p r zeds i e -  
b i e r c y  f abrycznego;  dal sza  wiadomość w Bio-
r ze  In f o r m a cy jn e m .

(744 )  K A M I E N IC A  obszerna  z og rodem i 
dz i edz ińcem obsze r ny m p rzy  j ed n e j  z p ry nc y -  
pa ln i e j s zyc h  ul ic  W ar s z aw y  j e s t  do zbycia .

( 72 3 )  Jeszcze są d o  w y d z i e r ż a w i e n i a  sk l ep y  
pod  Nro  469  p rzy  u l i cy  Sena to r sk i e j .

( 85 6 )  SUBIEK T H a n d lu  pos i adający j ęzyk i  
N ie m i e c k i ,  F r a ncu zk i  i Angi e l sk i  i nauki  Bu-  
c h a l t e r j i  życzy sobie w znak omi tym  domu  H a n " 
d low ym być  uż y ty m  do k a n to r u ;  b l i ż szą  wiado­
mość  powziąść  można  w Bió rze  Infor .

( 88 7 )  P o t r ze bn i  są do k i l ku  domów na p r o ­
w inc j e  dob rze  swe s z tukę  znaj ący  G O R Z E L A ­

MI i L E Ś N IC Z Y ,  k tó r zy  po dalszą wiadomość 
zg ło s ić  się zechcą  do Biorą  I nfor .  ^

(814 )  Mający chęć nabycia  j d o i n o w n a  p ro -  •• 
wincj i ,  jako: to w L ub l in i e ,  Ł o w i c z u ,  K łodawie  
i B ło n iu  zg łos i ć  się raczy po d a l s z ą  wiadomość- 
w Biórze  Infor .

( 7 9 2 )  K U C H M I S T R Z  F r a n c u z  znający  d o ­
skonal e  swą,  s z tukę  życzy  sobie w zna k om i t ym  
Dom u  p rzy j ąć  s tosowny obowiązek;  w i a d o m o ś ć

w Biórze  Infor .
( 761 )  Żąda ne  s ą  na  pens j e  k i l ka  G u w e r n a n ­

t e k  na prowincj e ,  pos i ada jące doskona l e  j ę zyk  
F ranc uzk i  i n auk i  s tosowne;  zg ło s i ć  się zechcą
do Bióra  Infor .

( 90S)  Kocz ma ło  używany  i Wola n t  l e k k i  
z u p e ł n i e  nowy są  do zbycia ;  dalsza wiadomość . 
w Biórze  In for .

( 907 )  Po t r ze bn a  j e s t  Bona F r an cu zk a  na 
wieś o mi l  k i l kanaśc i e  od l eg ł ą .  Bony^ pos i a­
dające j ę zyk  N ie mi eck i  r ównież  są pożądane .

(9 0 5 )  Ńa Wójta g m in y ,  p lenipot .eota ,  r z ądcę  
D ó b r  l ub  Leśn i czego  usposobiona osoba,  życzy 
sobie  p r zy j ąć  obowiązki  zdolnośc iom jej  odpo ­
wiedn ie .  Adre s  do Biorą Infoi .

( 90 3 )  Z pawodu zbl iżającego się rozpoczęcia  
k u r s u  na u k  s zkolnych;  mam y  zaszczyt  zawia­
d o m i ć  szanownych  rodzi ców i op i e k u n ó w ,  Że 
m i e j s c a  s tosowne do ulokowania  dz i ec i ,  albo 
też  nauczyc ie l i  i k o r r e pe ty to ro w  Bioro I n f o r ­
macy jne  i komm is s owe  wskazać pode jmuje  się,  
Bióro  n ie  wprzód  o śmie l i  się kogokolw iek  za­
l ec i ć  aż s ię p r z ekona  o zale tach,  tak  ze świa­
dectw j ako  t e ż  i r ekomendac j i .

( 9 1 3 )  R a c h m is t r z ,  p ra k ty k u ją c y  od lat  k i l -  . 
Jit, w (E konom ice ,  ż y czy łb y  um ieśc ić  się p rzy
z n a c z n y c h  Dobrach .

( ' g i d )  P ie rwsze  p ię t ro  z dzies ięc iu Pokoi  z ł a ­
żone z dwiema kuchn iami  , gó rą  , s ta jni ą,  wo­
zowniami  i og rodem z a l t aną  p r zy ^u l i c y  M i e j ­
ski ej  Nro  1736 w b l i skości  koś c io ł a  S.  A le x a n ­
d ra  do najęcia;  bl iższa wiadomość w Bió rze I n ­
fo rma cy j nem .

W ń n r u T A H s U iA łĘ ^ o i r s t m - j ó . " r  d a x i e l o i f i c z o i i  s k i k j  P o n  v 6 l t >


